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S Szanowni Państwo,

Słowo „paradoks” pasuje jak ulał zwłaszcza teraz, po nowym roku.
Planując kolejne 365 dni wmawiamy sobie, że czeka nas wiele
nowych wyzwaniach. Jednak paradoksalnie wciąż mamy
do czynienia ze starymi problemami i tym, że z tym nowym młodym
rokiem my jesteśmy coraz starsi. Jednak są i paradoksy, które
nastrajają nieco bardziej pozytywnie. Przykład? Opisujemy w tym
numerze firmę Piotrowice III. Na naszych łamach znaleźć także
możecie wywiad z dyrektorem Elektrowni Rybnik. Gdzie tu
paradoks? Ano, to czym dla Elektrowni Rybnik są odpady,
paradoksalnie dla Piotrowic III, okazało się żyłą złota. Gorąco
zachęcam do lektury nie tylko wspomnianych materiałów. 

Redaktor prowadzący 
Wojciech Leśny 
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Strefa informacji

J
e śli opty mi stycz na pro gno za się spraw -
dzi, a re ali za cja no wych pro jek tów in we -
sty cyj nych doj dzie do skut ku, to w Stre -
fie po wsta nie ok. 1,3 tys. no wych miejsc
pra cy. W ubie głym ro ku Stre fa po zy ska -

ła 20 no wych pro jek tów o łącz nej war to ści
ok. 1,1 mld zł. Po ło wę tych in we sty cji sta no wi ły
przed się wzię cia firm już dzia ła ją cych w KSSE.
In we sto rzy za de kla ro wa li stwo rze nie ty sią ca no -
wych miejsc pra cy oraz utrzy ma nie do tych cza -
so we go za trud nie nia. W 2012 r. KSSE za mie rza
po wtó rzyć ubie gło rocz ny wy nik, choć nie wy klu -
cza, że mo że on być znacz nie lep szy, je że li uda
się sfi na li zo wać nie któ re, już od daw na przy go -
to wy wa ne pro jek ty. – O osta tecz nym wy ni ku i re -
ali za cji te go rocz nych za ło żeń bę dzie my mo gli
mó wić za oko ło sześć mie się cy. Du żo za le ży
od re zul ta tu ne go cja cji z kil ko ma du ży mi in we -
sto ra mi, któ rzy już od dłuż sze go cza su po szu -
ku ją wła ści we go miej sca na swo je pro jek ty in -
we sty cyj ne. Je że li uda ło by się za koń czyć te ne -
go cja cje suk ce sem, to bar dzo praw do po dob ne,
że obec ne, sza cun ko we pro gno zy na 2012 r. zo -
sta ną prze kro czo ne – mó wi Piotr Wo ja czek, Pre -
zes KSSE. – Na dziś je ste śmy pew ni, że
w pierw szym kwar ta le 2012 r. uda się po zy skać
co naj mniej czte ry no we pro jek ty in we sty cyj ne,
ale ta licz ba mo że się jesz cze zwięk szyć – do -
da je. Po ło wa za po wia da nych in we sty cji zwią za -
na jest z bran żą mo to ry za cyj ną. Sza cu je się, że
w 2012 r. Stre fa zre ali zu je od 20 do 22 no wych
pro jek tów in we sty cyj nych, któ re zwią za ne bę -

dą z wy dat ko wa niem ok. 1-1,2 mld zł i za trud -
nie niem ok. 1,3 tys. no wych pra cow ni ków.
Ozna czał by to wy ni ki lep sze od ubie gło rocz -
nych o ok. 10-15 proc.

NOWY ROK I NOWE INWESTYCJE W KSSE

INweStycyjNa
proGNoza 
Na 2012
rok
W 2012 r. Katowicka Specjalna Strefa Ekonomiczna
spodziewa się co najmniej dwudziestu nowych projektów.
Szacuje się, że koszt nowych inwestycji przekroczy miliard
złotych!

S
E GRO spe cja li zu je się
w bu do wie obiek tów
prze my sło wych, z prze -
zna cze niem na wy na jem
dla klien tów róż nych

branż. Na te re nie o po wierzch -
ni 13,5 ha, po ło żo nym mię dzy uli cą
Stre fo wą i Ser decz ną w Ty chach, po -
wsta je SE GRO In du strial Park Ty chy,
któ ry do ce lo wo bę dzie ofe ro wał 56 tys.
m� po wierzch ni pro duk cyj nej i ma ga zy -
no wej. Mi ni mal ne mo du ły do wy na ję -
cia za czy na ją się od 1, 5 tys. m�, a ofe -
ro wa ne po wierzch nie moż na w peł ni
do sto so wać do in dy wi du al nych ocze -
ki wań na jem ców. SE GRO In du strial
Park Ty chy to ko lej na in we sty cja de we -
lo pe ra w KSSE. – Na szą obec ność
na Ślą sku roz po czę li śmy od Gli wic
i dłu go szu ka li śmy ko lej nej, atrak cyj nej
lo ka li za cji w tym re gio nie. Moż li wość
na by cia grun tu na te re nie Stre fy w Ty -
chach od ra zu nas za in te re so wa ła.
Wie my, że per spek ty wa uzy ska nia ze -
zwo le nia na dzia łal ność w Stre fie oraz
do god ne po ło że nie geo gra ficz ne sta -
no wią bar dzo waż ne atu ty dla na szych
po ten cjal nych klien tów. Du że za in te re -
so wa nie z ich stro ny znaj du je swo je
od bi cie w tem pie re ali za cji na szej in we -

sty cji. Nie speł na rok od za ku pu dział ki
od da li śmy do użyt ko wa nia już dwa bu -
dyn ki o łącz nej po wierzch ni 35 tys.
m2 – mó wi Pa weł Sa pek, Dy rek tor
Roz wo ju SE GRO na Eu ro pę Cen tral -
ną. W Pod stre fie Gli wic kiej ope ru ją już
dwie fir my pro wa dzą ce dzia łal ność
w obiek tach SE GRO: HL Di splay zlo ka -
li zo wa ny w SE GRO Bu si ness Park Gli -
wi ce oraz Pla stic Omnium dzia ła ją cy
na te re nie Tu li pan Par ku Gli wi ce.

SEGRO INDUSTRIAL PARK TYCHY

NoWoCZESNE
lokum dla biznesu
Nowym inwestorem w Podstrefie tyskiej Katowickiej Specjalnej Strefy
Ekonomicznej jest firma SEGRo – wiodący deweloper nowoczesnej powierzchni
biznesowej w Europie

rok�2012�w�kSSE�to:

Zwierciadło sektora
MŚP – „Gazele
Biznesu 2011”

Stre fo we
ga ze le
Już po raz dwunasty „Puls
Biznesu” opublikował
zestawienie Gazel Biznesu, czyli
ranking najdynamiczniejszych
firm z sektora małych
i średnich. W województwie
śląskim wyróżniono również
firmy strefowe

O miej scu w ran kin gu nie de cy du je ju -
ry, lecz pro cen to wy przy rost ob ro tów,
któ ry fir ma osią ga w cią gu trzech ostat -
nich lat. Na te go rocz ną li stę, któ ra po -
wsta ła na pod sta wie wy ni ków firm
z lat 2008-2010 za kwa li fi ko wa ło
się 3779 przed się biorstw, z cze go 302
fir my pro wa dzą ce swo ją dzia łal ność
na te re nie Ślą ska. Spo śród nich, wy so -
ko, na 17. miej scu upla so wa ła się fir ma
Ta ko ni Sp. z. o.o. Biel sko -Bia ła. Ten pro -
du cent wy ro bów gu mo wych w Stre fie
jest od 2007 r. W grud niu 2011 r. uzy -
skał dru gie ze zwo le nie. Rów nież
od 2007 r. w Stre fie dzia ła Agro tex In ter -
na tio nal Sp. z. o.o. Żo ry, któ ry zna lazł
się na 23. miej scu ran kin gu dla Ślą ska.
W pierw szej set ce swo je miej sce zna -
lazł rów nież JBG -2 Sp. z. o.o. War szo wi -
ce, pro du cent urzą dzeń chłod ni czych
dla skle pów i su per mar ke tów. Da lej
na li ście upla so wał się m. in. Po lmo -
tors Sp. z. o.o. Ma zań co wi ce oraz Alu -
pol Pac ka king dzia ła ją cy w Ty chach.
Uro czy sta ga la Ga zel Biz ne su od bę -
dzie się 7. Mar ca 2012 r. w Te atrze Roz -
ryw ki, w Cho rzo wie.

1miliard złotych
inwestowanych w nowe
przedsięwzięcia

ok. 20 nowych projektów
inwestycyjnych

ok. 1,3 tys. nowych miejsc
pracy

1
20
1,3

SEgro�–�wiodący
dEwElopEr
powiErzchni
biznESowEj�wEuropiE

SEGRO to spółka posiadająca status
firmy Real Estate Investment Trust
(„REIT”) i jest notowana na giełdzie
w Londynie. Dysponuje portfelem
o wartości blisko 5,4 mld funtów, w skład
którego wchodzi nowoczesna
powierzchnia magazynowa i produkcyjna
zlokalizowana w pobliżu głównych
centrów biznesowych i ośrodków
komunikacyjnych takich jak: porty,
lotniska czy węzły autostradowe. Grupa
SEGRO świadczy swoje usługi 1600
klientom z różnych sektorów przemysłu,
działającym na całym świecie. Zgodnie ze
stanem na 30 czerwca 2011 r., firma
posiada 5,5 mln m2 powierzchni
biznesowej, a jej roczny przychód
z czynszu wynosi 340 mln funtów. Spółka
rozpoczęła swoją działalność w Europie
Centralnej na początku 2006 r. Obecnie
deweloper prowadzi inwestycje w tak
strategicznych lokalizacjach jak: Gdańsk,
Gliwice, Łódź, Ostrawa, Poznań, Praga,
Stryków, Tychy i Warszawa.
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Na laurach –
umiejętności
i kompetencji
Już po raz dwudziesty, 14
stycznia 2012 r., wybitni
przedstawiciele naszego regionu
zostali wyróżnieni Laurami
Umiejętności i Kompetencji. Jedno
z najwyższych wyróżnień – Laur
Kryształowy – otrzymała Teresa
Mokrysz, Prezes Mokate

Wśród na gra dza nych „Lau ra mi” znaj du ją
się zna ko mi te po sta cie ze świa ta kul tu ry,
na uki, go spo dar ki, ko ścio ła, a tak że po li ty -
ki. Ka pi tu ła Lau rów do ce ni ła Mo ka te
przede wszyst kim zakon se kwent ne umac -
nia nie i roz wój mar ki, sta łe pod no sze nie ja -
ko ści iwpro wa dza nie no wa tor skich roz wią -
zań. Pod uwa gę wzię ta zo sta ła za rów no
eks pan sja za gra nicz na fir my, jak i jej dzia -
łal ność na ryn kach kra jo wych. W oce nie
uwzględ nio no rów nież umie jęt ność łą cze -
nia ety ki z biz ne sem oraz pro wa dzo ną
przez fir mę dzia łal ność cha ry ta tyw ną. Dia -
men to wy Laur otrzy mał w tym ro ku Jo se
Ma nu el Bar ro so, Szef Ko mi sji Eu ro pej skiej,
któ ry w trak cie swo je go wy stą pie nia pod -
kre ślał zna cze nie ro dzin nych firm dla roz -
wo ju go spo dar ki ipo pra wy ko niunk tu ry ca -
łej Eu ro py. – To nie zwy kłe zna leźć się
wśród ty lu wy bit nych po sta ci, któ re osią -
gnę ły suk ces wróż nych dzie dzi nach. Pięk -
ne jest to, że po tra fią dzie lić się swo ją wie -
dzą ido świad cze niem z in ny mi. To sprzy ja
roz wo jo wi na sze go re gio nu, a w kon se -
kwen cji tak że ca łe go kra ju – mó wi ła Te re -
sa Mo krysz, wspo mi na jąc ju bi le uszo wą ga -
lę. Wśród do tych czas uho no ro wa nych zna -
la zły się ta kie oso bi sto ści jak: Lech Wa łę sa,
Oj ciec Świę ty Jan Pa weł II, Vac lav Ha vel,
Krzysz tof Za nus si czy An drzej Waj da.

P
rzed mio tem kam pa nii jest pro mo cja
je de na stu te re nów, któ rych po -
wierzch nia łącz nie wy no si 66 ha. Są
to lo kal ne stre fy ak tyw no ści go spo -
dar czej: te re ny usłu go we, spor tu

i re kre acji, te re ny prze my sło we. Stąd od bior ca mi
kam pa nii są in we sto rzy, de we lo pe rzy, po śred ni cy
han dlu nie ru cho mo ścia mi, dzia ła ją cy za rów no
na ryn ku lo kal nym, kra jo wym, jak i za gra nicz nym.
W pro jekt od po cząt ku sta ra no się za an ga żo wać
me dia. Zor ga ni zo wa no kon fe ren cję pra so wą
w chmu rach. – Nie chcie li śmy mó wić o wa lo rach
in we sty cyj nych w jed nym z po miesz czeń urzę du,
stąd po mysł na kon fe ren cję w te re nie – mó wi bur -
mistrz Wie sław Ja ni szew ski. Dzien ni ka rze mie li
moż li wość prze ko na nia się o po ten cja le grun tów
in we sty cyj nych z po kła du sa mo lo tu. Gmi na kie ru -
je swo je dzia ła nia pro mo cyj ne za rów no do in we -
sto rów – szu ka ją cych te re nów pod lo ko wa nie
swo ich in we sty cji, ale tak że do miesz kań ców. To
oni peł nią bar dzo waż ną ro lę am ba sa do rów Czer -
wion ki -Lesz czyn i za ra zem istot ny ele ment po ten -
cja łu in we sty cyj ne go gmi ny. 26 stycz nia od był się
ca sting do te le wi zyj nych spo tów re kla mo wych

pro mu ją cych Czer wion kę -Lesz czy ny. – Bli sko trzy
la ta te mu przy ję li śmy lo go miej sco wo ści i ha sło
pro mo cyj ne: „Czer wion ka -Lesz czy ny. Zło ża suk -
ce su”. Pod kre śla li śmy, że naj waż niej szą skła do -
wą owych złóż sta no wią miesz kań cy na szej gmi -
ny – pra co wi ci, od po wie dzial ni, peł ni ener gii – mó -
wi Han na Pió rec ka -No wak, rzecz nik pra so wy
UGiM Czer wion ka -Lesz czy ny. I to wła śnie oni,
sym pa tycz ni miesz kań cy mia sta i po ten cjal ni pra -
cow ni cy przy szłych in we sto rów za gra ją w re kla -
mie te le wi zyj nej pro mu ją cej Czer wion kę -Lesz czy -
ny. O isto cie pro wa dzo nych dzia łań pro mo cyj -
nych mó wił bio rą cy udział w pod nieb nej kon fe ren -
cji An drzej Za bie gliń ski, wi ce pre zes KSSE. – In -
we stor po dej mu jąc de cy zję o za ku pie te re nów
pod in we sty cje kie ru je się głów nie trze ma czyn ni -
ka mi: lo ka li za cją, lo ka li za cją i jesz cze raz lo ka li za -
cją. Trze ba jed nak pod kre ślić ro lę dzia łań mar ke -
tin go wych, któ rych ce lem jest wspar cie gmin ry -
wa li zu ją cych o in we sto ra. Czer wion ka -Lesz czy ny
jest bar dzo ak tyw na w dzia ła niach pro mo cyj nych
i je stem prze ko na ny, że przy nio są one za mie rzo -
ny re zul tat. 
Re ali za cja pro jek tu po trwa do wrze śnia 2012 r.

REGIONALNA IZBA
GOSPODARCZA W KATOWICACH
PRZYZNAŁA PRESTI˚OWE
WYRÓ˚NIENIA

prawdziwa 
siła inwestycji

CZERWIONKA-
LESZCZYNY. ZŁO˚A
SUKCESU!

Konferencja prasowa w samolocie, targi inwestycyjne
w Monachium czy Cannes, spoty reklamowe
z mieszkańcami miasta, to tylko niektóre pomysły jakie
urząd Gminy i Miasta w Czerwionce-leszczynach
wykorzystuje w realizowanym projekcie promocji swoich
terenów inwestycyjnych
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rozmowa Vip

Stre�fa:�Jak�oce�nia�Pan�obec�ny�stan�pol�skiej
ener�ge�ty�ki�w ob�sza�rze�sie�ci�i ilo�ści�pro�du�-
cen�tów�ener�gii?

Je rzy Cha chu ła: Pol ska stoi przed wy -
zwa niem ro sną ce go po py tu na ener gię
elek trycz ną.
Prze kła da się to na ogrom ne po trze by
in we sty cyj ne za rów no w ob sza rze pro -
duk cji, jak i sie ci prze sy ło wych i dys try -
bu cyj nych. W Eu ro pie po wsta je co raz
wię cej po łą czeń sys te mów ener ge tycz -
nych mię dzy kra ja mi, co wzmac nia kon -
ku ren cyj ność ryn ków, ale rów nież
zwięk sza bez pie czeń stwo ener ge tycz -
ne. Po wią za nia pol skiej sie ci ener ge -
tycz nej z na szy mi są sia da mi są sto sun -
ko wo ma ło roz wi nię te. Du że in we sty cje,
czy to pro duk cyj ne czy sie cio we, wy ma -
ga ją sil nych fi nan so wo przed się -
biorstw. I tu po ja wia się ko niecz ność ist -
nie nia du żych grup ener ge tycz nych.

Moż na za ob ser wo wać rów nież za in te -
re so wa nie wy twa rza niem ener gii elek -
trycz nej ze stro ny in we sto rów nie za an -
ga żo wa nych do tych czas w ten sek tor.
Ro sną ca po pu lar ność ko ge ne ra cyj -
nych blo ków ga zo wych mo że być po -
wo do wa na sto sun ko wo nie du żą ka pi ta -
ło chłon no ścią te go ty pu in we sty cji i po -
lep sza ją cy mi się me cha ni zma mi wspar -
cia dla nich. Na pew no naj więk szym wy -
zwa niem dla pol skiej ener ge ty ki jest
istot ne pod nie sie nie spraw no ści prze -
twa rza nia pa liw na użyt ko we for my
ener gii.

Do 2017�r.�w Elek�trow�ni�„Ryb�nik”�zo�sta�nie
wy�bu�do�wa�ny�no�wy�blok�ener�ge�tycz�ny.�Koszt
in�we�sty�cji�to 1,8�mld�eu�ro.�Ja�kie�ko�rzy�ści
przy�nie�sie�ta�kosz�tow�na mo�der�ni�za�cja?
Dla elek trow ni ta in we sty cja to przede
wszyst kim od no wie nie mo cy pro duk cyj -
nych przy ogrom nym wzro ście spraw -

no ści wy twa rza nia – z 35 proc. do 45
proc. Mniej wię cej w tym sa mym okre -
sie, kie dy uru cho mio ny zo sta nie no wy
blok, z eks plo ata cji mo gą zo stać wy co -
fa ne naj star sze ist nie ją ce blo ki. Dla pol -
skie go sys te mu ener ge tycz ne go od twa -
rza nie, a na wet roz bu do wa mo cy pro -
duk cyj nych jest rów nież nie zmier nie
istot na. Wzra sta ją cy po pyt na ener gię
elek trycz ną wy ma ga tej i po dob nych in -
we sty cji. Z punk tu wi dze nia pra cow ni -
ków istot ne jest utrzy ma nie czę ści z ist -
nie ją cych miejsc pra cy.

Ja�ki�pro�cent�pol�skie�go�za�po�trze�bo�wa�nia
na ener�gię�bę�dzie�mo�gła�za�pew�nić�Elek�-
trow�nia�„Ryb�nik”�po wy�bu�do�wa�niu�no�we�go
blo�ku?
Zdol no ści pro duk cyj ne nie ule gną zna -
czą cym zmia nom. Trze ba pa mię tać
otym, że no wy blok za stą pi naj star sze blo -
ki ist nie ją ce welek trow ni. Wzwiąz ku z tym

nasz udział w kra jo wej pro duk cji ener gii
elek trycz nej na dal bę dzie wy no sił ok.7%.

W ja�ki�spo�sób�bu�do�wa�no�wej�elek�trow�ni
wpły�nie�na lo�kal�ny�ry�nek�pra�cy�i czy�w pla�-
no�wa�nym�przed�się�wzię�ciu�we�zmą�udział
lo�kal�ni�przed�się�bior�cy?
Je stem pew ny, że efek tem tak du żej in -
we sty cji bę dzie oży wie nie lo kal nej go -
spo dar ki, rów nież ryn ku pra cy. Na tym
wzro ście ko niunk tu ry z pew no ścią sko -
rzy sta ją przed się bior cy z bar dzo wie lu
branż. Bę dą or ga ni zo wa ne prze tar gi
na ko lej ne obiek ty, a fir my bu dow la ne
czy in sta la cyj ne chęt nie za trud nią pra -
cow ni ków miej sco wych. Przy jezd ni pra -
cow ni cy, któ rych też bę dzie bar dzo wie -
lu, bę dą po trze bo wać noc le gów, wy ży -
wie nia czy roz ryw ki.

Czy�mo�der�ni�za�cja�prze�wi�du�je�zmia�nę�spo�-
so�bu�chło�dze�nia�kon�den�sa�to�rów�tur�bin?

Obec nie za lew wy ko rzy sty wa ny jest
do chło dze nia je dy nie czte rech blo ków
elek trow ni. Po zo sta łe czte ry są chło dzo -
ne po przez dwie chłod nie ko mi no we.
No wy blok rów nież bę dzie chło dzo ny
przez trze cią, no wo wy bu do wa ną
chłod nię ko mi no wą.

Ry�nek�ener�gii�elek�trycz�nej�w co�raz�więk�-
szym�stop�niu�przy�po�mi�na ryn�ki�in�nych
branż.�Czy�ryb�nic�ka�elek�trow�nia�bę�dzie
sprze�da�wać�swój�pro�dukt�nie�tyl�ko�dys�try�-
bu�to�rom,�ale�bez�po�śred�nio�in�nym�od�bior�-
com,�ta�kim�jak�in�we�sto�rzy�Pod�stre�fy�Ja�-
strzęb�sko�-Żor�skiej?
Już dziś fir my zlo ka li zo wa ne w Stre fie,
w po bli żu elek trow ni ko rzy sta ją z do star -
cza nej przez nas ener gii. Ta moż li wość
bę dzie utrzy ma na i roz wi ja nawmia rę po -
ja wia nia się w Stre fie no wych in we sto -
rów, na wet tych o bar dzo du żej kon -
sump cji ener gii elek trycz nej czy ciepl nej.

Stre�fo�wa�fir�ma�–�ZPSM�Pio�tro�wi�ce III współ�-
dzia�ła�w sy�ner�gii�z elek�trow�nią.�Od�bie�ra�po�-
cho�dzą�cy�z niej�od�pad�i wy�ko�rzy�stu�je�ja�ko
su�ro�wiec�w pro�duk�cji.�Czy�ist�nie�je�wię�cej
ta�kich�przy�pad�ków�„współ�pra�cy”?
Dru gim przy kła dem jest współ pra ca
elek trow ni z fir mą Mes ser – pro du cen -
tem i do staw cą ga zów tech nicz nych.
Mes ser ku pu je od nas ener gię elek -
trycz ną, a my od nich ga zy. Je ste śmy
otwar ci na roz wi ja nie te go ro dza ju sy -
ner gii. Trze ba do strze gać jesz cze je den
po zy tyw bli sko ści te ry to rial nej – w Stre -
fie po wsta ją miej sca pra cy, co kom pen -
su je zmniej sza nie za trud nie nia w sa mej
elek trow ni.

jErzy�
chachuła�

prEzES�zarządu,
dyrEktor�naczElny
ElEktrowni�„rybnik”S.a.
jESt�abSolwEntEm
politEchniki�ŚląSkiEj
wgliwicach.�Studiował�nawydzialE
mEchanicznym�EnErgEtycznym
naSpEcjalnoŚciach:�SyStEmy
iurządzEnia�EnErgEtycznE�oraz�kotły�
iwytwornicE�pary.�

ukończył�studium�podyplomowe�wzakresie:
diagnostyka�techniczna�wirnikowych�maszyn
przepływowych�oraz�kurs�szkoleniowy�„poprawa
przedsiębiorstw�energetycznych�Europy
wschodniej�–�niskokosztowe�wykorzystanie�węgla
niskiej�jakości”�nauniwersytecie�płn.�dakoty�wuSa.
pracę�zawodową�rozpoczął�w1981�r.�wElektrowni
„opole”,�anastępnie�przeniesiony�został
doElektrowni�„rybnik”,�gdzie�swoją�karierę�rozpoczął
od stanowiska�kierownika�oddziału.�dosprawowania
funkcji�prezesa�zarządu�idyrektora�naczelnego�został
powołany�w2000�r.�jest�współautorem�projektów
wynalazczych,�które�uzyskały�prawa�ochronne
patentów�wzakresie�odsiarczania�spalin�i emisji�nox
wdrożonych�i stosowanych�welektrowni.�kierował
zespołem�wdrażającym�technologie�odsiarczania
wElektrowni�„rybnik”S.a.�jest�autorem�szeregu
publikacji�prasowych�i referatów�wygłaszanych
nakonferencjach�poświęconych�technologiom
stosowanym�welektrowniach,�ochronie�środowiska
oraz�funkcjonowaniu�i restrukturyzacji�polskiej
energetyki.

kto jest kim?
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idEa�wybudowania
zakładu�„piotrowicE
iii”�zrodziła�Się�latEm
2006�r.�był�to�czaS,
kiEdy�niEdobory
gipSu�na�rynku
polSkim�były�tak
dużE,�żE�jEgo�cEna
wzraStała�nawEt�o�70
proc.�tymczaSEm�w
rybniku�był
SurowiEc,�był�rynEk
zbytu�i�katowicka
SpEcjalna�StrEFa
Ekonomiczna

Fundacja Elektrowni Rybnik
jest organizacją pożytku
publicznego, a zakres jej
działalności jest szeroki
i wielopłaszczyznowy

60 kół za in te re so wań, 8 sek cji spor -
to wych, ogól no pol skie im pre zy kul tu -
ral ne: Ryb nic ka Je sień Ka ba re to wa
RY JEK, Ogól no pol ski Fe sti wal Pio -
sen ki Ar ty stycz nej OFPA, czy Mię dzy -
na ro do wy Fe sti wal Sztu ki Te atral nej.
Po nad to Fun da cja ofe ru je wy na jem
sal na kon fe ren cje i szko le nia, no wo -
cze sną si łow nię z in struk to rem, a tak -
że pro fe sjo nal ną ob słu gę i spe cja li -
stycz ny sprzęt re kre acyj no -re ha bi li ta -
cyj ny. Licz ne ko ła za in te re so wań,
gru py ar ty stycz ne, re gio nal ne i ogól -
no pol skie przed się wzię cia o cha rak -
te rze kul tu ral no -spor to wym po zwa la -
ją roz wi jać pa sje nie tyl ko dzie ci i mło -
dzie ży, ale rów nież osób do ro słych.
Wie le przed się wzięć z dzie dzi ny
oświa ty, kul tu ry, edu ka cji czy spor tu
moż li wych jest je dy nie dzię ki fi nan so -
wej po mo cy Elek trow ni Ryb nik S.A.
i gru py EDF. Jed nak oprócz te go, ani -
ma to rzy Fun da cji sta ra ją się o wspar -
cie ze środ ków pu blicz nych oraz unij -
nych, któ re prze zna cza ne są na re ali -
za cję no wych, du żych pro jek tów.
Dzia łal ność Fun da cji skie ro wa na jest
rów nież do osób, któ re nie do ma ga ją
zdro wot nie, spraw no ścio wo, czy eko -
no micz nie. Ca ły kom pleks re ha bi li ta -
cyj no -re kre acyj ny zo stał przy sto so -
wa ny od po wied nio do po trzeb i moż -
li wo ści osób nie peł no spraw nych,
któ re dzię ki te mu mo gą w peł ni ko -
rzy stać z za bie gów i kon sul ta cji.
Na oso by, któ re chcą spę dzić swój
wol ny czas w ośrod ku Fun da cji Elek -
trow ni Ryb nik ak tyw nie, cze ka ją za ję -
cia w Fit ness Club – si łow nia, ae ro -
bik, pi la tes, TBC, step, jo ga, fit ness
tre ning oraz We lness&SPA ofe ru ją cy
wy po czy nek na ba se nie, sau nie czy
w gro cie sol nej.

FUNDACJA
ELEKTROWNI
RYBNIK
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G
ips wy stę pu je w śro -
do wi sku na tu ral nym.
Mo że on rów nież po -
wsta wać w pro ce -
sach prze my sło wych

ja ko pro dukt ubocz ny – gips syn te tycz -
ny. Szcze gól ne za sto so wa nie znaj du je
gips po cho dzą cy z in sta la cji od siar cza -
nia spa lin, któ ry w swo jej pro duk cji wy -
ko rzy stu je ZPSM „Pio tro wi ce III”.

KI LO METR DOSUK CE SU

Za kład Prze twór czy Su row ców Mi ne ral -
nych „Pio tro wi ce III” jest kon ty nu acją
roz wo ju gru py Za kła dów Prze twór -
czych Su row ców Che micz nych i Mi ne -
ral nych „Pio tro wi ce” z sie dzi bą w Za wi -
cho ście. Bu do wa za kła du w Ryb ni ku
by ła po my słem na zbli że nie się do aglo -
me ra cji ślą skiej i zdo by wa nie no wych
ryn ków zby tu. Obec ność Elek trow ni
„Ryb nik”, od któ rej moż na by ło od ku pić
su ro wiec do pro duk cji gip su, a przy tym
ogra ni czyć kosz ty trans por tu nie mal
do ze ra, ze wzglę du na nie wiel ką od le -
głość, mia ły ogrom ne zna cze nie w pod -
ję ciu de cy zji o bu do wie za kła du wła śnie
tu taj – mó wi Pre zes ZPSM „Pio tro wi ce
III”, Adam Sa miec. – Po nad to mie li śmy
rów nież moż li wość sko rzy sta nia z po -
mo cy pu blicz nej przy słu gu ją cej przed -
się bior com in we stu ją cym w Stre -
fie – do da je. Wszyst ko to spra wi ło, że
bu do wa za kła du w od le gło ści jed ne go
ki lo me tra od Elek trow ni „Ryb nik” ru szy -
ła w 2006 r., a pierw sze wy pro du ko wa -
ne ki lo gra my gip su opu ści ły za kład
w lip cu 2008 r.

GIPS Z RYB NI KA

Za kład w Ryb ni ku po wstał na ob sza -
rze 3 ha kosz tem 18 mln zł i skła da się
z dwóch wy dzia łów pro duk cyj nych: pra -
że nia gip su i che mii bu dow la nej. Spe -
cy fi ka pro duk cji wy wo ła ła po trze bę bu -
do wy dwóch hal. W pierw szej ha li zlo ka -
li zo wa no urzą dze nia do pro duk cji che -
mii bu dow la nej oraz ma ga zyn wy ro bów
go to wych, a w dru giej ha li znaj du je się
ma ga zyn su row ca (re agip su) oraz in sta -
la cja do pra że nia gip su. – Na sze pro -
duk ty che mii bu dow la nej sprze da je my
pod mar ką „Sta bill” z du żym suk ce sem
już od 15 lat. Wy twa rza ny przez nas
gips bu dow la ny wy ko rzy sty wa ny jest
do pro duk cji tyn ków, szpa chli, kle jów
czy płyt gip so wo -kar to no wych – tłu ma -
czy Adam Sa miec. Do mi nu ją ce zna cze -
nie w wy ko rzy sta niu gip su ma sek tor
bu dow la ny. W gips bu dow la ny ZPSM

„Pio tro wi ce III” za opa tru je się m. in. Ma -
pei – świa to wy li der w pro duk cji kle jów
i pro duk tów che micz nych dla bu dow -
nic twa, a za ra zem fir ma stre fo wa. „Pio -
tro wi ce III” eks por tu ją rów nież swo je wy -
ro by do Czech. Po waż ny udział w pro -
duk cji sta no wi gips su szo ny, któ ry uży -
wa ny jest do pro duk cji pre fa bry ka tów
z be to nu ko mór ko we go.

ZGRA NY DU ET

– Tech no lo gia po wsta wa nia na sze go
gip su syn te tycz ne go roz po czy na się
w na szym naj bliż szym są siedz twie, tj.

w pro ce sie od siar cza nia spa lin w Elek -
trow ni „Ryb nik” – mó wi Adam Sa -
miec. – Przy od siar cza niu spa lin za sto -
so wa no tech no lo gię mo krą wa pien no -
-gip so wą, gdzie pro duk tem ubocz nym
jest za wie si na gip su o wil got no ści do 9
proc. To ona wła śnie tra fia do na sze go
za kła du i pod le ga pro ce so wi dal sze go
prze twa rza nia – tłu ma czy. „Pio tro wi ce
III” prze ra bia ją ok. 40 proc. od pa dów
z elek trow ni. Rocz nie do pro duk cji wy -
ko rzy stu je ok. 20 tys. ton su row ca po -
cho dzą ce go z od siar cza nia. Dla elek -
trow ni jest to spo sób na wła ści we za go -

nych roz wią zań ma te ria ło wo -kon struk -
cyj nych. W związ ku z tym wzra sta za in -
te re so wa nie wy ro ba mi gip so wy mi i sys -
te ma mi bu dyn ków gip so wych. – Obec -
nie, gdy po szu ki wa ne są opty mal ne roz -
wią za nia tzw. „bu dyn ku eko lo gicz ne -
go”, któ ry nie nisz czył by eko sys te mów
i śro do wi ska na tu ral ne go, a jed no cze -
śnie był by zdro wy dla czło wie ka, gips
jest ma te ria łem, któ ry speł nia te wy ma -
ga nia – pod su mo wu je Adam Sa miec.
Bu dow nic two gip so we ma wszel kie
zna mio na, by za li czać je do eko lo gicz -
ne go i eko no micz ne go.

spo da ro wa nie od pa du – siar ka za miast
tra fiać do at mos fe ry, jest wy ko rzy sty wa -
na do dal szej pro duk cji. Gips syn te tycz -
ny bu dow la ny po sia da zbli żo ny skład
che micz ny do na tu ral ne go. Dla te go tez
koń co wym efek tem pro ce su tech no lo -
gicz ne go jest naj wyż szej ja ko ści gips
syn te tycz ny, któ ry cha rak te ry zu je się
bar dzo wy so kim współ czyn ni kiem bia -
ło ści. – Bar dzo waż ne są pa ra me try fi -
zy ko che micz ne gip su syn te tycz ne go:
ni ska pro mie nio twór czość, zwięk szo -
na cie pło chron ność, izo la cyj ność aku -
stycz na, ochro na przed ogniem i bar -

dzo do bra prze pusz czal ność pa ry wod -
nej. Wszyst ko to stwa rza ko rzyst ny mi -
kro kli mat w po miesz cze niach miesz kal -
nych. – mó wi Adam Sa miec. Gips po -
sia da po rów ny wal ny do drew na i wap -
nia wpływ na zdro wie czło wie ka.

PO WRÓT DOŁASK

Ma te ria ły gip so we wraz z wap nem i ce -
ra mi ką na le żą do naj star szych ma te ria -
łów bu dow la nych sto so wa nych przez
czło wie ka. Współ cze sne bu dow nic two
miesz ka nio we po szu ku je eko no micz -
nych, ener go osz częd nych i eko lo gicz -

Zakład w Rybniku
powstał na obszarze

3ha
kosztem

18mln zł
i składa się z dwóch
wydziałów
produkcyjnych:
prażenia gipsu
i chemii budowlanej

xx
Zothecas miscere
parsimonia
chirographi, ut
concubine
praemuniet suis.
Pretosius fiducias
divinus ioca
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Strefa felietonu

35
na remont dróg tylu
pracowników jest
zatrudnionych
w zakładzie
„Piotrowice iii”

20tys. ton

rocznie – tyle
odpadów
z elektrowni
wykorzystywanych
jest do produkcji
gipsu

18mln zł 

tyle wyniosła
inwestycja
w Rybniku

CO
MNIE
NIE
KRĘCI
co�
mniE�
niE
podniEca

nNa zi mo wych tra sach bie go wych Ju sty na Ko -
wal czyk miaż dży ła ry wal ki, na skocz ni w Za ko -
pa nem wy grał Ka mil Stoch, na kor tach w Au -
stra lii sza la ła Agniesz ka Ra dwań ska, na mi -
strzo stwach Eu ro py w Ser bii ki bi ców o pal pi ta -
cje ser ce przy pra wia li pił ka rze ręcz ni, wresz cie
po bez dro żach Ame ry ki Po łu dnio wej w Raj dzie
Da kar pę dzi li sko czek Adam Ma łysz i kie row ca
Krzysz tof Ho łow czyc, a i Ro bert Ku bi ca – choć
już pra wie od ro ku ani ni gdzie nie pę dzi, ani nic
nie mó wi – nie dał o so bie za po mnieć...
Oj, by ło o na szych gło śno w świe cie. To jest
coś, co mnie krę ci, coś, co mnie pod nie ca. Ma -
my przed smak te go, co cze ka nas od czerw ca
do sierp nia, czy li emo cji zwią za nych z Eu ro
na na szych sta dio nach oraz igrzysk olim pij -
skich w Lon dy nie.

niEStEty,�polSki�Sport
nanajwyżSzym
poziomiE�–�amożE�zwłaSzcza
tEn�–�ma�Skazę,�która
Sprawia,�żE�uŚmiEch�radoŚci
nakońcu�zwyklE�wiotczEjE
wkwaŚny�grymaS�żEnady...

Tomasz Mucha*



38
tyle w ubiegłym
roku w Expo
Silesia odbyło
się wydarzeń
targowych, które
w większości były
organizowane
przez naszą
spółkę
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Strefa Stref

wydarzeń
Rozmowa z ludomirem tuszyńskim,
Prezesem Zarządu Expo Silesia

cEntrum�

wSpółpracę�zkSSE�nawiązaliŚmy�jESzczE
przEdrozpoczęciEm�działalnoŚci�Expo
SilESia,�czyli�wroku2007,�kiEdy�naSzE
cEntrum�było�wbudowiE.�pan�prEzES�piotr
wojaczEk�zaSiada�wradziE�Expo�SilESia,
czyli�wgrEmium�oSób�rEprEzEntujących
czołowE�inStytucjE�goSpodarczE
inaukowE,�którE�wSpiErają�iopiniują
działalnoŚć�Expo�SilESia

Nie ste ty, pol ski sport na naj wyż szym po zio -
mie – a mo że zwłasz cza ten – ma ska zę, któ ra
spra wia, że uśmiech ra do ści na koń cu zwy kle
wiot cze je w kwa śny gry mas że na dy. I to już
mnie nie krę ci, nie pod nie ca... Oto kil ka do wo -
dów, pro szę bar dzo.

KO MU PRZE SZKA DZA BI CEPS MA RIT?

Ju sty sia na sza ko cha na po raz trze ci z rzę du
wy gra ła mor der czy cykl To ur de Ski, se rial 10
bie gów w 11 dni, zwień czo nych upior ną wspi -
nacz ką na nar tach na szczyt Al pe Cer mis we
wło skich Al pach, tam skąd nar cia rze al pej czy -
cy pę dzą w od wrot ną stro nę. Ko wal czyk
na me cie po ka za ła ple cy swo jej naj więk szej ry -
wal ce, Nor weż ce Ma rit Bjo er gen.
W tym ro ku tyl ko ple cy, bo wcze śniej po ka zy -
wa ła też ję zyk – oczy wi ście nie do słow nie.
Przy każ dej oka zji – zwłasz cza, gdy Po lka sa -
ma do sta wa ła łup nia – pod kre śla ła, że Bjo er -
gen, ja ko cho ra na ast mę, mo że za ży wać le ku
za ka za ne go dla in nych spor tow ców, o na zwie
sym bi cort, co mia ło by jej po ma gać w od no sze -
niu zwy cięstw (więk szość spe cja li stów to wy -
klu cza); Po lka drwi ła, że też mu si zo stać ast ma -
tycz ką, a jej tre ner iro ni zo wał, że szyb ko mu szą
ucie kać z Nor we gii, bo jesz cze ja kąś cho ro bę
zła pią...
Nic dziw ne go, że obie nar ciar ki – de li kat nie
rzecz uj mu jąc – nie prze pa da ją za so bą. W su -
kurs Ko wal czyk przy szły ostat nio zdję cia Bjo -
er gen w stro ju wie czo ro wym, na któ rych pre -
zen tu je bi ceps, ja kie go nie po wsty dził by się
nasz Pu dzian. W tle czai się py ta nie: czy ko bie -
ta mo że wy ho do wać so bie coś ta kie go bez do -
pin gu far ma ko lo gicz ne go? A zna ny fiń ski tre -
ner bie ga czek Ka ri -Pek ka Ky ro drwi
wprost: – To, cze go Bo zia nie da, do sta niesz
od nor we skie go le ka rza...
Że by nie by ło – Nor weż ka nie jest spor tow cem
z mo jej baj ki, ale wy ty ka nie jej pal cem przez ko -
goś, kto w prze szło ści sam miał „do pin go wą
przy go dę”, tak jak Ko wal czyk w ro ku 2005
(twier dzi ła, że nie do zwo lo nym me dy ka men tem
z gru py glu ko kor ty ko ste ro idów le czy ła kon tu zjo -
wa ne ścię gno Achil le sa), jest zwy czaj ną huc pą.
Tym bar dziej, że i w Pol sce ast ma ty cy czer pa li
gar ścia mi z tych sa mych przy wi le jów i zdo by -
wa li zło te me da le na igrzy skach olim pij skich,
jak choć by cho dziarz Ro bert Ko rze niow ski.

MAŁP KA UCIE KŁA Z KÑ PIE LI

Ko le ga Ju sty si z zi mo wych szla ków, Adam Ma -
łysz, zdał praw dzi wy chrzest bo jo wy na kie row -
cę raj do we go w im pre zie ze sto li cą afry kań -
skie go Se ne ga lu w na zwie, roz gry wa nej
w Ame ry ce Po łu dnio wej, cie szą cej się naj więk -
szym za in te re so wa niem w biu rach TVP, któ -
rych ta bu ny lu dzi przez bi te dwa ty go dnie,
dzień w dzień, wie czór w wie czór, ka to wa ły te -

le wi dzów „go rą cy mi” re la cja mi z eg zo tycz nej
wy ciecz ki, prze pla ta ny mi re kla mą po ten ta ta
pa li wo we go (6 zło tych za litr...), oraz ty mi o ko -
rzy ściach z pła ce nia abo na men tu (za ko rzy ści
z raj do wych wy cie czek pra cow ni ków ser decz -
nie dzię ku ję).
Wra ca jąc jed nak do Ma ły sza... Do je chał
do me ty na 38. miej scu, pod kre śla jąc, że wy -
padł w de biu cie le piej niż sam Krzysz tof Ho łow -
czyc! A to już coś, bo „Ho łek” to bar dzo do bry,
bar dzo przy stoj ny i bar dzo elo kwent ny kie row -
ca. Tyl ko suk ce sów nie ma... Więc ma my no wą
ka te go rię suk ce su – miej sce trzy dzie ste ósme.
Wkrót ce za miast o „Or le z Wi sły” bę dzie my mó -
wić o „Pę dzi wia trze spod Ma lin ki”...
Ale dość tych zło śli wych dy gre sji. Więc dum ny
„Ma ły szi to”, jak tyl ko wy siadł z sa mo lo tu na pol -
skiej zie mi, buń czucz nie za po wie dział, że
na ża den Pu char Świa ta w sko kach do Za ko -
pa ne go się nie wy bie ra. Bo – tu cy tat – „nie bę -
dę ro bił za małp kę”. I da lej: „Do wie dzia łem się
z in ter ne tu, że mam być przed skocz kiem, go -
ściem ho no ro wym i kimś tam jesz cze. Oświad -
czam, że nikt ze mną na ten te mat nie roz ma -
wiał. Ktoś bez uzgod nie nia za pla no wał mi, co
mam ro bić” – po wie dział obu rzo ny. I po sta no -
wił od po cząć w do mu po wy czer pu ją cym raj -
dzie, więc nie wi dział, jak wy gry wał Ka mil
Stoch, a re we la cją był mło dy Olek Znisz czoł.
No bo jak to mia ło by być: on, mistrz, gu ru, iko -
na, miał by być przed skocz kiem Znisz czo ła?!
Przed skocz kiem Byr ta, Ko ta, a choć by i Sto -
cha?!
Po wie ktoś – je go spra wa. Ma łysz to w Pol sce
nie mal nie ty kal na świę tość. Ro bi, co chce. Po -
wiem tak – je go psim obo wiąz kiem by ło być
pod Wiel ką Kro kwią. Być – nie zna czy za raz
ska kać – ale być, prze cha dzać się, roz ma wiać,

roz da wać au to gra fy, pstry kać fot ki, zbie rać wi -
wa ty, czy do pin go wać młod szych ko le gów.
Być naj lep szym am ba sa do rem pol skich sko -
ków, pol skie go spor tu, Pol ski w świe cie. Prze -
pra szam – ta ki sam so bie zgo to wał los, dzię ki
te mu jest tym, kim jest, czy li „Pę dzi wia trem
spod Ma lin ki”. Nie ste ty, wo lał się na to wszyst -
ko wy piąć, po raz ko lej ny po ka zu jąc brak wy -
czu cia i zro zu mie nia po trzeb współ cze sne go
spor tu, me diów i cza sów, w któ rych ży je.

PA CJEN TA BO LI GAR DŁO

Dziel nie ry wa li zu je z nim o to Ro bert Ku bi ca.
Gdy rok te mu kie row ca staj ni Re nault For mu -
ły 1 otarł się o śmierć pod czas raj du we Wło -
szech, za pa no wał cha os in for ma cyj ny. Pa cjent
prze szedł kil ka na ście ope ra cji rąk i nóg, ale za -
cho dzi po dej rze nie, że przy oka zji bądź nie -
chcą cy wy cię to mu stru ny gło so we. Po lak kon -
se kwent nie nie udzie la żad nych wy wia dów,
a wszel kie in for ma cje o prze bie gu re ha bi li ta cji
i je go sta nie zdro wia są szcząt ko we, daw ko wa -
ne przez po śred ni ków, czę sto wza jem nie się
wy klu cza jąc. Zdro wie Ro ber ta Ku bi cy jest naj -
więk szą ta jem ni cą świa to we go spor tu.
Apo geum tej ciu ciu bab ki na stą pi ło nie daw no,
gdy Ku bi ca prze wró cił się na śli skim chod ni ku
przed wła snym do mem i znów zła mał no gę.
Agen cje przez dwa dni usta la ły, co tak na praw -
dę zła mał so bie Po lak, czy to by ła kost ka, czy
pisz czel, a mo że jesz cze coś in ne go. Jak ob ra -
zo wo ujął to je den z in ter nau tów – co naj mniej
jak by po le ciał na pla ne tę Mars i ktoś wy dłu bał
mu oczy, ale nie wia do mo kto, co i gdzie, bo to
pa rę ty się cy ki lo me trów od zie mi i nie ma
świad ków...
Gdy już Ku bi ca wró ci (?) na tor F1 pro po nu ję
ko le gom po fa chu zo sta wić go w świę tym spo -
ko ju – nie za da wać py tań, nie spo ty kać się, uni -
kać, igno ro wać, po pro stu jak by go nie by ło.
On bę dzie szczę śli wy, a my na praw dę bez tych
wie ści prze ży je my.

SIO STRZA NY BOJ KOT

Że ni by boj kot? By naj mniej. Boj kot to do pie ro
chcą prze pro wa dzić sio stry Ra dwań skie, gdy
tyl ko śle py los (a mo że oświe co ny?) znów ka -
że Agniesz ce i Ur szu li sto czyć mor der czy sio -
strza ny bój w pierw szej run dzie te ni so we go tur -
nie ju. Wia do mo, jed na od paść mu si – ale że -
by za raz na po cząt ku? Kra ko wian ki po dej rze -
wa ją spi sek świa to wej fe de ra cji, że by tyl ko obie
nie do szły do fi na łu i mię dzy so bą roz strzy gnę -
ły, któ ra z nich naj le piej wa li ra kie tą na ca łej ku -
li ziem skiej. Jed na jest te go fak tycz nie co raz bli -
żej, dru giej jesz cze tro chę bra ku je. Ale w ka te -
go rii „śmiesz nost ka ro ku” już u je go za ra nia
zgło si ły wspól nie moc ną kan dy da tu rę.

* Au tor jest dzien ni ka rzem ka to wic kie go „Spor tu”.

Nie będę robił za małpkę.
Dowiedziałem się z internetu,
że mam być przedskoczkiem,
gościem honorowym i kimś
tam jeszcze. oświadczam, że
nikt ze mną na ten temat nie
rozmawiał. Ktoś bez
uzgodnienia zaplanował mi,
co mam robić
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jest bar dzo do bre, więc dla cze go
w Expo Si le sia nie mia ły by się od by wać
tar gi to wa rzy szą ce kon gre som or ga ni -
zo wa nym w MCK, a z ko lei w MCK nie
miał by od by wać się spo tka nia in spi ro -
wa ne na szy mi tar ga mi? Ta współ pra ca
wy da je się na tu ral na i bę dzie my do niej
dą żyć. Mam na dzie ję, że dru giej stro nie
też bę dzie na niej za le żeć.

Jak�bę�dzie�wy�glą�dał�ko�lej�ny�se�zon�wy�sta�-
wien�ni�czy�w Expo�Si�le�sia?
W 2012 r. pla nu je my na dal roz wi jać roz -
po czę te już te ma ty tar go we i kre ować
no we. Ka len darz po sze rzy nam się m.
in. o Tar gi Sprzę tu Pły wa ją ce go i Spor -
tów Wod nych BO AT EXPO, któ re za pla -
no wa li śmy na lu ty. Bę dą one to wa rzy -
szyć tar gom tu ry stycz nym IN TO UREX,
i je ste śmy prze ko na ni, że ścią gną
do Expo Si le sia tłu my mi ło śni ków że -
glar stwa i mo to ro wod niac twa, któ rych
w na szym re gio nie nie bra ku je. Swój
udział za po wie dzia ły naj więk sze pol skie
fir my pro du ku ją ce mo to rów ki i jach ty.
We wrze śniu wspól nie z fir mą part ner -
ską oraz ze Ślą skim Ku ra to rium Oświa -
ty zor ga ni zu je my Ogól no pol skie Tar gi
Edu ka cyj ne. W przy go to wa niu jest jesz -
cze kil ka zu peł nie no wych im prez tar go -
wych, ale za wcze śnie by o nich mó wić.
Nie zmier nie cie szy nas fakt, że Expo Si -

le sia jest co raz bar dziej zna nym obiek -
tem i dzię ki te mu wzra sta za in te re so wa -
nie lo ko wa niem w nim im prez przez ze -
wnętrz nych or ga ni za to rów. W 2011 r.
zor ga ni zo wa li oni u nas m. in. sym po -
zjum z wy sta wą pn. In te rak tyw na Szko -
ła Przy szło ści, Fe sti wal Fry zjer ski i Fe sti -
wal Ko sme tycz ny. A z wy da rzeń po -
za tar go wych – kon cert z oka zji 18 uro -
dzin Ewy Far ny, let nie ki no sa mo cho do -
we, czy tra dy cyj ne już wy da rze nie
o cha rak te rze cha ry ta tyw nym „BCC
Dzie ciom”. Sta le pro wa dzi my licz ne roz -
mo wy z fir ma mi, któ re chcą swo je wy -
da rze nia ulo ko wać w Expo Si le sia. Już
te raz mo że my po wie dzieć, że jed ną
z no wo ści w ro ku 2012 bę dzie Wy sta wa
Psów Ra so wych. To wy da rze nie bę dzie
or ga ni zo wa ne u nas każ de go ro ku. Co -
raz czę ściej obiekt wy naj mo wa ny jest
rów nież pod wy da rze nia za mknię te. Ha -
la jest wy ko rzy sty wa na na prze pro wa -
dza nie eg za mi nów pań stwo wych dla
grup kil ku set oso bo wych, czy też
na róż ne go ro dza ju even ty fir mo we,
a na wet ja ko plan zdję cio wy dla se sji fo -
to gra ficz nych czy fil mo wych. Łącz nie
w pro gra mie wy sta wien ni czym na 2012
r. za pla no wa li śmy po nad 30 im prez tar -
go wych i ma my na dzie ję, że bę dzie to
ko lej ny rok sta bil ne go roz wo ju na szej
fir my.

Stre�fa: 90�im�prez�tar�go�wych,�po�nad 8�tys.
uczest�ni�czą�cych�w nich�firm�i ćwierć�mi�lio�-
na zwie�dza�ją�cych�–�tak�wy�glą�da�ły�pierw�-
sze�trzy�la�ta�dzia�łal�no�ści�Expo�Si�le�sia.�Jak
pod�su�mo�wu�je�Pan�mi�nio�ny�rok 2011?
Lu do mir Tu szyń ski: W ubie głym ro ku
w Expo Si le sia od by ło się 38 wy da rzeń
tar go wych, któ re w więk szo ści by ły or -
ga ni zo wa ne przez na szą spół kę. Nie za -
bra kło rów nież róż no rod nych wy da rzeń
even to wych – by ło ich pra wie 20.
Na tar gach po ja wi ło się w su mie po -
nad 1500 wy staw ców, a łącz na licz ba
zwie dza ją cych prze kro czy ła 70 tys. Na -
le ży uznać, że był to do bry, sta bil ny rok.

W li�sto�pa�dzie�w Expo�Si�le�sia�od�by�ły�się�Tar�-
gi�Rub�Plast�Expo�or�ga�ni�zo�wa�ne�we�współ�-
pra�cy�z KSSE.�Czy�w so�sno�wiec�kim�cen�-
trum�od�by�wa�się�wie�le�im�prez�ini�cjo�wa�-
nych�przez�KSSE?
Współ pra cę z KSSE na wią za li śmy jesz -
cze przed roz po czę ciem dzia łal no ści
Expo Si le sia, czy li w ro ku 2007, kie dy
na sze cen trum by ło w bu do wie. Pan
Pre zes Piotr Wo ja czek za sia da w Ra -
dzie Expo Si le sia, czy li w gre mium osób
re pre zen tu ją cych czo ło we in sty tu cje
go spo dar cze i na uko we, któ re wspie ra -
ją i opi niu ją dzia łal ność Expo Si le sia.
Współ pra ca ta przy bie ra co raz re al niej -
sze kształ ty. Wy sta wie Rub Plast Expo
to wa rzy szy ła kon fe ren cja dla bran ży au -
to mo ti ve pt. „Trans fer wie dzy w bran ży
mo to ry za cji – no we wy zwa nia – no we
in we sty cje – no we per spek ty wy współ -
pra cy”, któ rej wio dą cym te ma tem by ło
wy ko rzy sta nie no wej ga my po li me rów
i bio po li me rów w pro duk cji sa mo cho -
do wej oraz zmia ny ma te ria ło we – uży -
cie no wych apli ka cji kom po zy to wych
za stę pu ją cych ele men ty me ta lo we.
W wy da rze niu zre ali zo wa nym pod egi -
dą Urzę du Mar szał kow skie go woj. ślą -
skie go oraz gru py Si le sia Au to mo ti ve
udział wzię ło po nad 60 spe cja li stów
z bran ży. Spo tka nie za koń czy ła ży wa
dys ku sja, czy nad szedł już czas na no -
we apli ka cje po li me ro we i bio po li me ro -
we w bran ży mo to ry za cji. Do dat ko wo,
w ra mach Kon den sa to rów Przed się -
bior czo ści, part ne rzy te go przed się wzię -
cia – KSSE, Gór no ślą ska Agen cja Roz -
wo ju Re gio nal ne go i Urząd Mia sta So -
sno wiec zor ga ni zo wa ły se mi na ria do ty -
czą ce ofer ty in we sty cyj nej Stre fy, moż li -
wo ści po zy ska nia do ta cji unij nych oraz
par ku tech no lo gicz ne go w So snow cu.
Ko lej ną ini cja ty wą pla no wa ną wspól nie
z KSSE oraz spół ką In no Co bę dą tar gi

i gieł da ko ope ra cji – „In du stry Bro ker”.
Bę dzie ona de dy ko wa na do staw com
ma te ria łów, kom po nen tów, sys te mów
i pół pro duk tów nie tyl ko dla mo to ry za -
cji, ale i lot nic twa, bu do wy ma szyn
i urzą dzeń, prze twór stwa me ta li i two -
rzyw sztucz nych.

Ja�ki�wpływ�na cha�rak�ter�oraz�licz�bę�im�prez
or�ga�ni�zo�wa�nych�w Expo�Si�le�sia�ma�moc�no
za�ko�twi�czo�na w na�szym�re�gio�nie�bran�ża
mo�to�ry�za�cyj�na?
Bran ża mo to ry za cyj na jest dla nas waż -
nym part ne rem. Co praw da fir my au to -
mo ti ve rzad ko po ja wia ją się ja ko wy -
staw cy na na szych tar gach, ale sta no -
wią znacz ny od se tek zwie dza ją cych
na więk szo ści or ga ni zo wa nych przez
nas tar gów prze my sło wych. Oprócz
wspo mnia ne go wcze śniej Rub Pla stu
Expo czy li Tar gów Prze my słu Two rzyw
Sztucz nych i Gu my, fa chow cy z tej bran -
ży bar dzo chęt nie od wie dza ją tak że na -
szą naj więk szą im pre zę, czy li Mię dzy na -
ro do we Tar gi Ob ra bia rek, Na rzę dzi
i Tech no lo gii Ob rób ki TO OLEX. Spo -
rym za in te re so wa niem bran ży cie szy ły
się tak że or ga ni zo wa ne po raz pierw szy
w tym ro ku Tar gi Ole jów, Sma rów i Pły -
nów Tech no lo gicz nych dla Prze my słu
OILe xpo. Po mysł or ga ni za cji wspo -
mnia nych wcze śniej tar gów i gieł dy „In -

du stry Bro ker” jest wyj ściem na prze ciw
po trze bom bran ży mo to ry za cyj nej.

W Ka�to�wi�cach�po�wsta�je�Mię�dzy�na�ro�do�we
Cen�trum�Kon�gre�so�we.�Czy�nie�oba�wia�się
Pan,�że�mo�że�to�być�obiekt�kon�ku�ren�cyj�ny
dla�cen�trum�w So�snow�cu?
Te go ty pu obiek ty jak Mię dzy na ro do we
Cen trum Kon gre so we są bar dzo po -
trzeb ne w re gio nie. Je stem prze ko na ny,
że je go po wsta nie zwięk szy atrak cyj -
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ność biz ne so wą ca łe go re gio nu. Nasz
obiekt jest obiek tem ty po wo wy sta wien -
ni czym, MCK bę dzie głów nie na sta wio -
ne na kon gre sy. W związ ku z tym, że
przy tar gach od by wa się co raz wię cej
se mi na riów i kon fe ren cji, a kon gre som
co raz czę ściej to wa rzy szą wy sta wy,
upa tru ję w tym fak cie moż li wość współ -
pra cy. Od le głość po mię dzy na szy mi
ośrod ka mi jest nie wiel ka – 15 mi nut jaz -
dy sa mo cho dem. Po łą cze nie dro go we

2012r.
planujemy nadal rozwijać
rozpoczęte już tematy targowe
i kreować nowe

kto jest kim?



Sta ra my się ko rzy stać ze środ ków ze -
wnętrz nych. Za unij ne pie nią dze roz bu -
do wa li śmy i zmo der ni zo wa li śmy m. in.
Ze spół Szkol no -Przed szkol ny w Krzy żo -
wi cach. Je ste śmy li de rem du że go pro -
jek tu – „Elek tro nicz ne wro ta dla po wia -
tu pszczyń skie go” o war to ści ok. 3 mln
zł. Pro jekt ten ma na ce lu wdro że nie
sys te mu in for ma tycz ne go, umoż li wia ją -
ce go do stęp do usług pu blicz nych dro -
gą elek tro nicz ną. By li śmy ini cja to rem
po wo ła nia Lo kal nej Gru py Dzia ła nia
„Zie mia Pszczyń ska” i an ga żo wa li śmy
się w dzia ła nia przy two rze niu Lo kal nej
Gru py Ry bac kiej „Ża bi Kraj”. Obie or ga -
ni za cje stwa rza ją moż li wo ści po zy ski -
wa nia fun du szy unij nych nie tyl ko gmi -
nie, ale i jej miesz kań com czy pod mio -
tom go spo dar czym. Środ ki unij ne wy -
ko rzy stu je my też do re ali za cji pro jek tów
spo łecz nych. W ostat nim cza sie uda je
nam się re mon to wać dro gi przy udzia le
pie nię dzy z Na ro do we go Pro gra mu
Prze bu do wy Dróg Lo kal nych. W cią gu
ostat nich trzech lat na ten cel po zy ska -
li śmy ok. 7 mln zł.

Pierw�szym�te�re�nem�Pod�stre�fy�Ja�strzęb�sko�-
-Żor�skiej�KSSE�prze�zna�czo�nym�do sprze�da�-
ży�by�ło�po�le�War�szo�wi�ce.�Czy�Pań�skie�ów�-
cze�sne�ocze�ki�wa�nia�zwią�za�ne�z przy�łą�cze�-
niem�Paw�ło�wic�do KSSE�speł�ni�ły�się?
Jak naj bar dziej się speł ni ły. Dziś ma ło
kto pa mię ta, że na prze ło mie lat 80/90.
gór nic two prze ży wa ło kry zys. Rząd zde -
cy do wał, że nie bę dzie eks plo ata cji
w ko pal ni „War szo wi ce”. Choć za kład
jesz cze nie dzia łał, miał już wy drą żo ne

szy by i czę ścio wo za go spo da ro wa ny
te ren. Po ja wił się pro blem, co z tym ob -
sza rem? Dzię ki po ro zu mie niu Żor
i Paw ło wic, gmi ny prze ję ły te ren. Po cząt -
ki by ły trud ne, trze ba by ło go za go spo -
da ro wać i wpro wa dzić do KSSE. Dzię ki
do brej współ pra cy, fa cho wo ści i za an -
ga żo wa niu Za rzą du KSSE, uda ło się
po zy skać in we sto rów. Dziś „Po la War -
szo wic kie” ma ją swo je go go spo da rza,
dzia ła ją ce fir my two rzą miej sca pra cy,
a do gmin ne go bu dże tu wpły wa ją pie -
nią dze z ty tu łu pro wa dzo nej dzia łal no -
ści.

Wie�lu�miesz�kań�ców�Paw�ło�wic�de�cy�du�je�się
na pro�wa�dze�nie�wła�snej�dzia�łal�no�ści�go�-
spo�dar�czej.�W ja�ki�spo�sób�gmi�na sta�ra�się
wspie�rać�dzia�ła�ją�cych�na jej�te�re�nie�przed�-
się�bior�ców?
Przed się bior czość w gmi nie do brze
się roz wi ja. Bar dzo mnie to cie szy, bo
to waż na, je że li nie naj waż niej sza,
dzie dzi na roz wo ju. Na na szym te re nie
funk cjo nu je oko ło 1300 firm. Zda je my
so bie spra wę z te go po ten cja łu, dla te -
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in�wE�-
Sty�cja
Rozmowa z Damianem Galuskiem, wójtem gminy Pawłowice

Stre�fa:�Nie�daw�no�roz�po�czę�ła�się�Pań�ska
pią�ta�ka�den�cja�na sta�no�wi�sku�wój�ta�gmi�ny
Paw�ło�wi�ce.�Szes�na�ście�lat�wy�tę�żo�nej�pra�-
cy.�Jak�wie�le�uda�ło�się�przez�ten�czas�osią�-
gnąć?
Da mian Ga lu sek: Aby przez tak dłu gi
okres cza su na dal chcieć pra co wać
na tym sa mym sta no wi sku, pra ca mu si
da wać przy jem ność i przy no sić efek ty.
W mo im przy pad ku oby dwa wa run ki są
speł nio ne. Kie dy w 1994 r. zo sta łem wój -
tem, gmi na, prak tycz nie pod każ dym
wzglę dem, wy glą da ła zu peł nie ina czej
niż dzi siaj. Trud no so bie na wet wy obra -
zić, że w 1995 r. cie szy li śmy się tak oczy -
wi stą dziś rze czą, jak te le fo ni za cja gmi ny.
Je sie nią te go sa me go ro ku po wsta ła Ka -
to wic ka Spe cjal na Stre fa Eko no micz na,
dwa la ta póź niej utwo rzy li śmy na wsi li -
ceum. Po czą tek XXI w. upły nął pod zna -
kiem bu do wy cen trum spor to wo -edu ka -
cyj ne go, któ re z cza sem zo sta ło po więk -
szo ne o lo do wi sko z je dy nym w Pol sce
to rem docur lin gu. Ba sen, ha la spor to wa,
kom pleks bo isk – te obiek ty cie szą się
ogrom nym za in te re so wa niem nie tyl ko

ze stro ny miesz kań ców. W ko lej nych la -
tach za ję li śmy się cen trum Paw ło -
wic – ry nek i park two rzą no wą prze -
strzeń spo tkań dla miesz kań ców. Wcze -
śniej te go nie by ło. Wy so ki po ziom utrzy -
ma nia szkół i przed szko li, two rze nie par -
ków i zie leń ców, sześć no wo cze snych
pla ców za baw oraz wy re mon to wa ne,
ozna ko wa ne, czy ste i oświe tlo ne dro -
gi – to wszyst ko no wa ja kość, któ rą uda -
ło się wy pra co wać przez te wszyst kie la -
ta. War to w tym miej scu rów nież wspo -
mnieć oosią gnię ciach spo łecz nych i kul -
tu ral nych: kil ka na ście dzia ła ją cych klu -
bów spor to wych i sto wa rzy szeń, na gro -
dy gmin ne dla za słu żo nych miesz kań -
ców i firm z tra dy cja mi, edu ka cja dla se -
nio rów, nie dziel ne kon cer ty w par ku oraz
set ki spor to wych i kul tu ral nych im -
prez – to wszyst ko oso bi ście mnie cie szy
i da je sa tys fak cję.

Paw�ło�wi�ce�nie�bo�ją�się�wy�da�wać�pie�nię�dzy
na in�we�sty�cje.�Już�od kil�ku�lat�gmi�na prze�-
zna�cza�na ten�cel�po�nad 40�proc.�bu�dże�tu.
Czy�to�się�opła�ca?

Fak tycz nie, znacz na część bu dże tu jest
prze zna cza na na dzia ła nia in we sty cyj -
ne. Co waż ne, mi mo tak wie lu in we sty -
cji, gmi na nie jest za dłu żo na. Je stem
zwo len ni kiem me to dy ma łych kro ków,
któ ra po zwa la na bie żą co kon tro lo wać
wy dat ki. Tak dzia ła my przy wie lo mi lio -
no wych in we sty cjach, ta kich jak np. bu -
do wa sie ci ka na li za cyj nej i mo der ni za -
cja oczysz czal ni ście ków. Tyl ko w ostat -
nich kil ku la tach prze zna czy li śmy
na ten cel po nad 30 mln zł! Dzię ki roz -
bi ciu in we sty cji na eta py, wy da tek roz ło -
żył się na la ta i moż na by ło in we sto wać
rów nież w in nych dział kach, dba jąc
o zrów no wa żo ny roz wój. In we sto wać
za wsze się opła ca. Do bra in fra struk tu ra
i za dba ne obiek ty uży tecz no ści pu blicz -
nej przy cią ga ją in we sto rów i no wych
miesz kań ców. Je ste śmy te go do wo -
dem.

Nie�ste�ty�bu�dżet�nie�jest�stud�nią�bez�dna.
Czy�gmi�na ko�rzy�sta�z do�stęp�nych�moż�li�-
wo�ści�po�zy�ski�wa�nia�środ�ków�na dal�szy
roz�wój?

zawsze się
opłaca

aby�przEz�tak�długi
okrES�czaSu�nadal
chciEć�pracować
natym�Samym
StanowiSku,�praca
muSi�dawać
przyjEmnoŚć
i przynoSić�EFEkty

ok.7mln zł
na remont dróg
z Narodowego
Programu
Przebudowy Dróg
lokalnych
pozyskaliśmy w ciągu
trzech ostatnich lat 
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go dba my o in fra struk tu rę. W tym ro -
ku koń czy my bu do wę ka na li za cji.
Spo ry od se tek in we sty cji po chła nia ją
re mon ty i bu do wy dróg. W tym za kre -
sie współ pra cu je my z po wia tem i wo -
je wódz twem, aby wszyst kie dro gi bie -
gną ce przez gmi nę mia ły od po wied ni
stan dard. Ca ła gmi na po kry ta jest pla -
na mi za go spo da ro wa nia prze strzen -
ne go, ma my ob ni żo ne gór ne staw ki
po dat ko we od bu dyn ków i grun tów
zwią za nych z dzia łal no ścią go spo dar -
czą. Ce ny wo dy i od bio ru ście ków
utrzy mu je my na jed nym z naj niż szych
po zio mów w re gio nie. Po ma ga my in -
te gro wać śro do wi sko przed się bior -
ców or ga ni zu jąc co ro ku Bal Pra co -
daw ców, pod czas któ re go wrę cza -
na jest na gro da „Me dal Wo ja na” dla
fir my z tra dy cja mi. Prze ka zu je my
przed się bior com in for ma cje o ak tu al -
nych szko le niach, moż li wo ściach do -
fi nan so wy wa nia pro wa dzo nej dzia łal -
no ści, or ga ni zu je my tar gi pra cy i edu -
ka cji. W ubie głym ro ku pod czas Eu ro -
pej skie go Kon gre su Ma łych i Śred -
nich Przed się biorstw, gmi na otrzy ma -
ła cer ty fi kat w pro gra mie „Sa mo rząd,
któ ry Wspie ra MŚP” – to do wód, że

na sze dzia ła nia ma ją sens. Chce my
pro mo wać na szych przed się bior ców,
dla te go rok 2012 w na szej gmi nie jest
Ro kiem Pro mo cji Przed się bior czo ści.
Li czy my na to, że in for ma cja o do -

brych wa run kach dzia ła nia do trze
do jak naj więk szej licz by miesz kań -
ców i lu dzi z ze wnątrz, za chę ca jąc
do in we sto wa nia i roz wi ja nia biz ne su
w gmi nie Paw ło wi ce.

damian�
galuSEk�

rodowity
pawłowiczanin.
wpawłowicach
urodzili�Się�równiEż
jEgo�rodzicE
idziadkowiE.�

Funkcję�wójta�gminy�pełni�od 1994�r.�wcześniej
pracował�wkopalni�węgla�kamiennego
„pniówek”,�gdzie�przeszedł�szczeble�kariery
zawodowej�od stażysty�do nadsztygara.�Studia
nawydziale�górniczym�agh�wkrakowie�ukończył
z tytułem�magistra.�
odbył�również�studia�podyplomowe�w zakresie
samorządu�terytorialnego�nauniwersytecie
Śląskim�wkatowicach�i studia�podyplomowe
z zarządzania�terytorialnego�w procesie�integracji
europejskiej�naakademii�Ekonomicznej
wkrakowie.�jest�żonaty,�ma�czworo�dzieci�i czworo
wnucząt.�w czasie�wolnym�lubi�aktywnie
wypoczywać�na rowerze�i nartach.�interesuje�go
teatr,�kabaret�i muzyka�lat 70.

kto jest kim?

Każ dy przed miot ma swo ją hi sto rię.
Dzię ki niej whi sky i wi no nie odzow nie
ko ja rzyć się bę dą ze Szko cją i Fran cją,
a naj lep sze ze gar ki oczy wi ście ze
Szwaj ca rią. Po my sło daw cy Co per ni -
cus – no wej mar ki na pol skim ryn ku ro -
zu mie ją to do sko na le, więc po sta wi li
wła śnie na hi sto rię. Naj now szy mo del
pol skie go pro du cen ta ow szem ko rzy -
sta z me cha ni zmu opra co wa ne go
w Szwaj ca rii, jed nak za wy ko na nie i de -
sign od po wia da ją wy łącz nie Po la cy.
Co per ni cus Flag ship Re gu la tor swo im
wy glą dem na wią zu je do ma no me trów
okrę tu pod wod ne go ORP „Orzeł”.
W ten spo sób Co per ni cus ma za miar
re ali zo wać swo ją mi sję po ka zy wa nia
pol skiej hi sto rii za po mo cą luk su so -
wych ze gar ków, a pierw sze mo de le za -
po wia da ją się bar dzo obie cu ją co. Ten
i po zo sta łe mo de le bę dzie moż na obej -
rzeć już w mar cu z po mo cą Klu bu In -
we sto ra Co ne ser Club przy Ka to wic kiej
Spe cjal nej Stre fie Eko no micz nej.
Na spo tka niu obec ni bę dą przed sta wi -
cie le fir my Co per ni cus, nie za brak nie
tak że od po wied niej opra wy ku li nar nej. 

WIĘCEJ INFORMACJI: 
www.coneserclub.pl
Mail: sz.pogoński@coneserclub.pl 
Telefon: +48 32 355 888 

MECHANIZM:
• szwajcarski mechanizm

ETA/Unitas 6498 z dodatkowym
modułem regulatora,

• naciąg manualny,
• 17 kamieni,
• 38-godzinna rezerwa chodu,
• wersja wykończenia TOP

(niebieskie śruby, pasy
genewskie, perłowanie,
rodowane płyty),

• system antywstrząsowy
Incabloc.

KOPERTA:
• kształt i detale opracowane według

autorskiego projektu,
• materiał: stal nierdzewna 316L,
• wymiary: średnica bez koronki 44 mm,

wysokość 10,5 mm,
• wykończenie: stal piaskowana,
• szkło szafirowe,
• przezroczysty dekiel – szkło szafirowe,
• wodoszczelność – 100 metrów,
• koronka w kształcie stylizowanej śruby

napędowej, według autorskiego
projektu.

Zegarki
dla

koneserów
SzczęŚliwi�czaSu�niE�liczą.�robią�to�za�nich�najlEpSzE�chronomEtry�

Copernicus Flagship
Regulator 
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Stary�hangar�FitnESS�&
wEllnESS�club�

Filozofią klubu jest zapewnienie zdrowia
i sprawności fizycznej a także
spowodowanie, aby po osiągnięciu
dobrej formy klubowicze mogli się nią
cieszyć. Zwłaszcza ten ostatni aspekt
wyróżnia Stary Hangar z grona
pozostałych klubów fitness. Kolejnym
elementem, który wyróżnia klub jest
miejsce jego powstania. Panowie
Przemysław i Sławomir Deka postawili
na rewitalizację hangaru powstałego
w 1916 roku. Efekty ich pracy są
imponujące.

impreZa
na 

1,2,3,1,2,3...

podStrEFa�gliwicka
przyzwyczaiła�już
Swoich�inwEStorów�do
organizowania�Spotkań
noworocznych�w
niEtypowych�miEjScach.
zESzłoroczny�zjazd�do
kopalni�guido�zapadł�im
zapEwnE�w�pamięci.�a
tEgoroczny�koncErt�w
klubiE�FitnESS�and
wEllESS�będziE�równiE
długo�wSpominany�

Strefa klubowa

IIm pre zę, któ ra od by ła się w śro dę 11
stycz nia te go ro ku, otwo rzył Je rzy Ło ik,
pre zes Pod stre fy Gli wic kiej. Głos za brał
rów nież Piotr Wo ja czek, pre zes KSSE.
Od by ła się rów nież pre zen ta cja nie zwy -
kłe go miej sca, ja kim jest Sta ry Han gar,
w któ rym od by ło się no wo rocz ne spo -
tka nie. Pod czas pre zen ta cji głos za bra -
li Sła wo mir i Prze my sław De ka – oj ciec
i syn, któ rzy wspól nie pro wa dzą klub.
Jed nak praw dzi wą nie spo dzian ką był
wy stęp ze spo łu Raz Dwa Trzy, któ ry nie
po raz pierw szy uświet nił no wo rocz ne
spo tka nia Ka to wic kiej Spe cjal nej Stre -
fy Eko no micz nej S.A. Spo śród za pro -
szo nych go ści wy lo so wa no tak że
trzech szczę śliw ców, któ rzy otrzy ma li
imien ne kar ne ty upo waż nia ją ce do ko -
rzy sta nia z wszyst kich przy go to wa nych
w Sta rym Han ga rze atrak cji fit ness and
wel l ness.
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miłoŚć

Przed świą tecz ny ban kiet po prze dził
spek takl te atral ny „Sztu ka ko cha nia, czy li
Sce ny dla do ro słych” w re ży se rii Krzysz -
to fa Ja siń skie go. Te mat jak naj bar dziej
ak tu al ny – wszak Świę ta to czas mi ło ści.
Nasce nie wy stą pi li: Ewa Kop czyń ska, Jo -
an na Li twin -Wi de ra, Zbi gniew Le ra czyk
oraz Grze gorz Wi de ra. Po ja wi ło się rów -
nież kil ku do brze za po wia da ją cych się
de biu tan tów. Nie któ rzy oprócz ta len tu ak -
tor skie go, za pre zen to wa li tak że swo je
umie jęt no ści ta necz ne, re cy ta tor skie,
a na wet odro bi nę sztu ki fry zjer skiej. Spo -
so bów na przed sta wie nie ars ar man di
jest wie le. Ten mógł ucho dzić za od waż -
ny i nie po zba wio ny pi kan te rii – ga bi net
sek su olo ga bar dziej przy po mi nał klub
noc ny, ani że li po rad nię le kar ską. Jed nak
trze ba pa mię tać o tym, że sa mo ko cha -
nie to już nie la da sztu ka! Po spek ta klu
pre zes Piotr Wo ja czek oraz wi ce pre zes
Mi ro sław Bu bel zło ży li wszyst kim go -
ściom świą tecz ne ży cze nia. Przez ca ły
czas trwa nia te go świą tecz ne go spo tka -
nia, wko ry ta rzach te atru po ja wia li się ma li
po moc ni cy Mi ko ła ja, czę stu jąc go ści
słod ko ścia mi przed ko la cją. A na ko la cji
nie za bra kło ryb i pie ro gów, oraz roz mów
o świę tach, zbli ża ją cym się No wym Ro -
ku… i mi ło ści.

na 
Święta

SaniE,�rEniFEry,
dzwonki,�ŚniEg,�choinki�i
mikołaj�wE�właSnEj
oSobiE�–�laponia�pod
tEatrEm�zagłębia�w
SoSnowcu.�to�tam�15
grudnia�2011�roku
odbyło�Się�wyjątkowE
SpotkaniE�wigilijnE
katowickiEj�SpEcjalnEj
StrEFy�EkonomicznEj

Saetosus
oratori
insectat
perspicax
quadrupei,
et Pompeii
comiter
circumgre
diet
pretosius
rures,
etiam
adfabilis 

Strefa klubowa
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„bohEma�oStro�bawi�Się…”�tE�Słowa�utworu�robErta�gawlińSkiEgo�najlEpiEj�oddają�wSpaniałą�i
gorącą,�mimo�mroźnEj�zimy,�atmoSFErę�karnawałowEgo�Spotkania�inwEStorów�podStrEFy

tySkiEj�kSSE�S.a.

„Bohema
ostro Bawi

się…”

PPo pierwsze, to właśnie lider zespołu
„Wilki” był gwiazdą tegorocznego balu,
odbywającego się już zwyczajowo
w Zameczku Myśliwskim „Promnice”,
tym razem 21 stycznia br. Po drugie,
w zabytkowych wnętrzach książęcej
rezydencji zgromadzili się naprawdę
znamienici goście. Oprócz Inwestorów
Podstrefy Tyskiej zaproszenie na bal
przyjęli także przedstawiciele władz
miejskich, a mianowicie Andrzej
Dziuba, Prezydent Miasta Tychy oraz
pani Daria Szczepańska, Zastępca
Prezydenta ds. Społecznych oraz
Zastępca Prezydenta ds. Infrastruktury
pan Mieczysław Podmokły. To
wyjątkowe spotkanie swoją osobą
uświetniła także pani Mirosława Nykiel,
Poseł na Sejm RP. Jak co roku,
z uśmiechem i bardzo serdecznie
gości przywitali – gospodyni balu pani
Prezes Ewa Stachura-Pordzik oraz
Prezes Zarządu Katowickiej Specjalnej
Strefy Ekonomicznej pan Piotr
Wojaczek. 
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WWy bu do wa nie w 1859 ro ku dwor ca ko -
le jo we go i od no gi war szaw sko -wie deń -
skiej li nii ko le jo wej, by ło zna czą cym wy -
da rze niem w roz wo ju So snow ca, któ ry
w owym cza sie był jesz cze wsią.

SO SNO WIEC ZIE MIÑ OBIE CA NÑ

Oko ło 1898 ro ku wieś So sno wiec po -
sia da ła sześć ho te li: Vic to ria, War szaw -
ski, Grand, Sa ski, Drez deń ski i Nie -
miec ki. Dwa te atry – Zi mo wy na 600
osób i Let ni na 700 osób, a na wet dwa
za kła dy fo to gra ficz ne: bra ci Alt ma nów
i Bro dow skie go. Oprócz te go dwie cu -
kier nie: Rosz kow skie go i Wi śniew skie -
go oraz pięć pierw szo rzęd nych re stau -
ra cji: Za rzyc kie go, Daj kow skie go, Ho -
in ki sa, Be rend ta i Szy mań skie go,
w któ rych – jak re la cjo no wał za głę -
biow ski kro ni karz Ma rian Kan tor Mir -
ski – ka wior na mi sach po da wa no,
a pie czy wa za dar mo chę ty le, ile gość
mógł skon su mo wać i na pchać w kie -
sze nie. Nic dziw ne go, że w So snow cu
przy by wa ło miesz kań ców. Kie dy nada -
no mu pra wa miej skie by ło ich 37 tys.
Ży cie to wa rzy skie kwi tło, po ja wi ły się
re dak cje pra so we, zo sta ła uru cho mio -
na roz gło śnia Pol skie go Ra dia Ka to wi -
ce, ru szył prze mysł. Wszyst ko to spra -
wia ło, że So sno wiec stop nio wo sta wał
się swe go ro dza ju zie mia obie ca ną.

110�lat�tEmu�SoSnowiEc�otrzymał�prawa�miEjSkiE.�110�lat�tEmu�urodził�Się�w�nim�wybitny�tEnor�i
aktor�okrESu�międzywojEnnEgo�–�jan�kiEpura.�110�lat�późniEj�SoSnowiEc�jESt�najludniEjSzym

miaStEm�zagłębia�dąbrowSkiEgo

stolica
ZagłęBia

SpEcjalniE�dla�magazynu
„StrEFa”�wywiadu�udziElił
robErt�gawlińSki,�gwiazda
wiEczoru�ilidEr�zESpołu�wilki.�

Strefa:�W tym�roku�minie 20�lat�Twojej�zawodowej
kariery.�Zaczynałeś�w zespołach�punk�rockowych.
Czy�z wiekiem�stajesz�się�coraz�bardziej
melancholijny?�
Robert Gawliński: Przez te 20 lat otarłem się o wiele
nurtów muzycznych i na pewno doświadczenie życiowe
także ma wpływ na moja twórczość. Coś w tym jest, ale
zapewniam, że najnowsza płyta Wilków, którą niebawem
wydamy, zaskoczy swoją dynamiką. 

Wiemy,�że�ze�Śląskiem�Ty�i Monika�(żona�przyp.�red.)
związani�jesteście�przez�charytatywną�działalność
na rzecz�ratowania�koni�w Ćwiklicach.�Czy�tylko
z tym�kojarzy�się�Wam�się�nasz�region?�
W latach 90. Śląsk był miejscem ogromnej ilości
koncertów, festiwali muzycznych, występów klubowych.
Katowice, czy Gliwice odwiedzaliśmy kilka razy w roku.
Pamiętam z tamtych czasów bluesowy klimat tych miejsc
i świetnych ludzi. Tu zawsze była wspaniała publiczność.
W maju w katowickim Spodku będziemy świętować 20-
lecie Wilków. Dzisiaj bywamy rzadziej na Śląsku, ale
zawsze z przyjemnością tu wracamy. Do Przystani
Ocalenie zaglądamy zawsze, kiedy jesteśmy w okolicy, to
miejsce gdzie wspaniali ludzie pomagają odzyskać
zwierzętom wiarę w człowieka. Oboje jesteśmy
pod wielkim wrażeniem pracy, którą wykonują.

Jak�oceniasz�obecnie�rynek�muzyczny.�Czy�może�to
być�dobra�inwestycja?�
Niestety wydaje mi się, że zmarnowaliśmy szansę
rozwoju rodzimej kultury na fali lat 90. Tamten okres
uważam za bardzo twórczy i niestety niewykorzystany.
Gwiazdy, które wtedy zaistniały do dziś dobrze sobie
na rynku radzą, jednak młodzi artyści obecnie mają
o wiele większe trudności z dotarciem do masowego
odbiorcy, a co za tym idzie z odniesieniem sukcesu.
Składa się na to wiele przyczyn. Dyktat ogromnych
wytwórni płytowych, brak należytego wsparcia ze strony
państwa, a nawet internet, który bez odpowiednich
regulacji i świadomości społecznej może być
szkodliwy. 5, 10 lat temu opłacalnym było wydawanie
płyt, czy kaset. Dziś, w kilka sekund cały krążek można
ściągnąć z sieci, często w sposób nielegalny ze szkodą
dla artystów. Mam nadzieję, że wkrótce ten problem
zostanie rozwiązany systemowo. 

Rozmawiał
Wojciech Leśny
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Do bre sa mo po czu cie miesz kań ców
So snow ca za pew nia nie tyl ko kul tu ral -
na stro na mia sta, ale i re kre acyj na.
W mie ście dzia ła 60 klu bów i sto wa rzy -
szeń spor to wych, w tym uczniow skie
klu by spor to we, a tak że Pol skie To wa -
rzy stwo Tu ry stycz no – Kra jo znaw cze
i Pol skie To wa rzy stwo Ta trzań skie.
Miesz czą ce się tu dwie szko ły mi strzo -
stwa spor to we go pro wa dzą szko le nia
w pił ce siat ko wej dziew cząt oraz w ho -
ke ju na lo dzie. Po pu la ry za cji ak tyw no -
ści fi zycz nej wśród miesz kań ców So -
snow ca sprzy ja bo ga ta ba za ośrod ków
spor to wych: sta dio ny i ha le spor to we,
kor ty te ni so we, bo iska, si łow nie, ba se -
ny, lo do wi sko oraz atrak cyj ne te re ny re -
kre acyj ne: „Sta wi ki”, „Ba la ton”, „Le -
śna”, a tak że Ca ło rocz ne Cen trum Nar -
ciar skie w Par ku „Śro du la”. So sno wiec
jest więc mia stem, w któ rym czas moż -
na spę dzać rów nież ak tyw nie. Jed nak
każ dy, kto od wie dzi to mia sto znaj dzie
coś dla sie bie. So sno wiec łą czy – tra -
dy cję i no wo cze sność, kul tu rę i sport,
prze mysł i na ukę.

ZA GŁ¢ BIE STU DEN TÓW

W la tach 70. So sno wiec wy rósł na je -
den z naj więk szych ośrod ków prze my -
sło wych w Pol sce. W tym cza sie przy łą -
czo no do nie go rów nież wie le ościen -
nych miej sco wo ści m. in. Kli mon tów
czy Za gó rze. Za kła dy pra cy się roz wi ja -
ły, po wsta wa ły no wo cze sne osie dla
miesz ka nio we, a licz ba miesz kań ców
mia sta ro sła. W XXI w. So sno wiec wkro -
czył ja ko no wo cze sny ośro dek go spo -
dar czy, kul tu ral ny i edu ka cyj ny. Dziś
na ob sza rze 91,26 km2 miesz ka 217
tys. osób. Znaj du je się tu wie le cie ka -
wych miejsc, w któ rych moż na przy -
jem nie spę dzić wol ny czas. Są to nie
tyl ko ka wiar nie, re stau ra cje i pu by.
Na go ści cze ka ją tak że in sty tu cje kul tu -
ry i sztu ki: Te atr „Za głę bia”, w któ rym
pierw szą sztu kę wy sta wio no aż 115 lat
te mu, So sno wiec kie Cen trum Sztu ki
miesz czą ce się w naj star szym za byt ku
mia sta – Zam ku Sie lec kim, mu zeum,
ki na oraz miej ski klub im. Ja na Kie pu -
ry. Być mo że spo śród 15 tys. kształ cą -
cych się w So snow cu stu den tów nie -

wie lu pa mię ta śpie wa ną przez nie go
pio sen kę „Bru net ki, blon dyn ki”, ale
na pew no wie, czym jest tzw. uni wer sy -
tec ka „ży le ta”. To naj wyż szy w Pol sce
gmach uni wer sy te tu. Mie ści się on
przy ul. Bę dziń skiej, a je go wy jąt ko wy
cha rak ter pod kre śla usta wio -
na przed wej ściem ol brzy mia fi gu ra ty -
ra no zau ra – jak na Wy dział Na uk o Zie -
mi Uni wer sy te tu Ślą skie go przy sta ło.

MIA STO WIE LU KUL TUR

So sno wiec kry je w so bie wię cej uro kli -
wych za kąt ków i ar chi tek to nicz nych pe -
re łek. Na uwa gę za słu gu je neo kla sy cy -
stycz ny bu dy nek wspo mnia nej już wcze -
śniej Ko lei War szaw sko -Wie deń skiej,
obec nie peł nią cy funk cję Bi blio te ki Ko le -
jo wej. We wnę trzu wy bu do wa nej w la -
tach 1893-1899 Ba zy li ki Ka te dral nej p. w.
Wnie bo wzię cia NMP po dzi wiać moż -
na ba ro ko wy oł tarz oraz fre ski wy ko na ne
przez Wło dzi mie rza Tet ma je ra i Hen ry ka
Uzię bło. Gór skie kli ma ty od na leźć moż -
na w Do mu Lu do wym w Ostro wach Gór -
ni czych. Jest on jed nym z naj cie kaw -
szych przy kła dów bu dow nic twa w sty lu
za ko piań skim. Na uwa gę za słu gu je rów -
nież pa łac Hen ry ka Die tla, któ ry jest jed -
nym z naj pięk niej szych pa ła ców prze my -
słow ców z koń ca XIX w. O tym, że So sno -
wiec od za wsze był mia stem wie lu wy -
znań przy po mi na m. in. Cer kiew Pra wo -
sław na p. w. Wie ry, Na dziei, Lu by i mat ki
ich Zo fii. W jej wnę trzu znaj du je się iko -
no stas au tor stwa mo skiew skie go ar ty sty
Le bie die wa.

W latach 70.
Sosnowiec wyrósł
na jeden
z największych
ośrodków
przemysłowych
w Polsce. W tym
czasie przyłączono
do niego również
wiele ościennych
miejscowości m.in.
Klimontów czy
Zagórze
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razEm�jEdnak�oprawa�muzyczna�przybyła�do�naS�aż�zza�ocEanu

Pra ce Mi cha ła Mi no ra i Wi tol da Be ru sa
moż na by ło obej rzeć 25 li sto pa da 2011
ro ku. Na wer ni sa żu za pre zen to wa no du -
że ob ra zy olej ne. Cie ka wost ką jest to, że
Mi chał swe go cza su był uczniem Wi tol da
Be ru sa, jed nak jak sam na uczy ciel mó wi,
suk ces Mi chał Mi nior za wdzię cza przede
wszyst kim wła sne mu nie po wta rzal ne mu
sty lo wi. Pod czas pre zen ta cji prac od był
się kon cert Ame ry ka ni naRa in stic ka Cow -
bel la, któ ry nie co szo ku jąc opra wą swo je -
go per for man ce, za chwy cił zgro ma dzo -
nych go ści prze pięk ną bar wą gło su i cie -
ka wy mi kom po zy cja mi

malarstwo
i psychodelicZny

folk 

rainStick�cowbEll
(Scott�arbogaSt)�

pochodzi z amerykańskiego Południa, ale mieszka
w Portland w stanie Oregon na zachodnim wybrzeżu
Stanów Zjednoczonych. Jego miasto obfituje
w interesujące niezależne projekty. Z Portland pochodzą
takie alternatywne zespoły jak The Decemberists, The
Dandy Warhols, The Gossip. Stylistycznie Cowbell mieści
się gdzieś w świecie folku, akustycznego rocka i piosenki
autorskiej. Artysta czerpie inspiracje przede wszystkim
z twórczości takich amerykańskich bardów jak Billy
Bragg, Leadbelly i Woody Guthrie. Na jego pierwszym
solowym albumie „Fireants” (cd, North Pole
Records 2009) słychać dynamiczną gitarę i powielony
harmonicznie, niespodziewanie wysoki głos, który
lamentuje o rzeczach zwykłych, ale niekoniecznie
popularnych. Rainstick Cowbell w październiku 2009
rozpoczął trasę koncertową w Europie. Zawitał także
do Polski. Został bardzo dobrze przyjęty zarówno przez
publiczność jak również przez krytyków muzycznych.xxxxxxxxxxxxx

michał�minor

Urodzony w 1979 w Zabrzu. Absolwent Wydziału Grafiki
ASP w Katowicach. Dyplom z wyróżnieniem w 2005.
W 2010 uzyskuje tytuł Doktora Sztuki. Wykłada na Wydziale
Artystycznym w Akademii Sztuk Pięknych w Katowicach
oraz w Wyższej Szkole Technicznej w Katowicach.
W latach 2000-2011 uczestniczy w ponad 120 wystawach
zbiorowych w tym w Międzynarodowych Biennale
i Triennale Plakatu w Warszawie, Katowicach, Lahti,
Teheranie, Japoni, Chinach, Sofii, Trnavie, Brnie, USA, Hong
Kongu. Jest autorem 10 wystaw indywidualnych. Laureat
Stypendium Ministra Kultury i Sztuki oraz Nagrody
Marszałka Województwa Śląskiego dla młodych twórców.
Uprawia głównie malarstwo, grafikę i plakat.

witold�bEruS

Urodził się 6 października 1959 roku
w Żywcu. Absolwent Akademii Sztuk
Pięknych w Katowicach. Dyplom obronił
z wynikiem bardzo dobrym, pod kierunkiem
prof. Jerzego Wuttke-projektowanie i prof.
Jana Dubiela-malarstwo w 1988
roku. W 1990 roku był stypendystą MKiSZ.
W roku 1991 zdobył II Nagrodę za Malarstwo
w Konkursie „Praca Roku 1990”
organizowanym przez ZPAP w Katowicach.
Był uczestnikiem IX Międzynarodowego
Konkursu Graficznego im. Józefa Gielniaka-
Jelenia Góra 1996. W roku 2005 uczestniczył
w Konkursie „Obraz Roku 2005” im. Ewy
Świtalskiej. W 2006 na Wystawie „Jestem”-
śląskiego środowiska twórczego, otrzymał
wyróżnienie za malarstwo w BWA Katowice.
W latach: 1990, 1998, 2000, 2006 brał udział
w Festiwalu Polskiego Malarstwa
Współczesnego w Szczecinie na Zamku
Książąt Pomorskich, na którym, w 1998
otrzymał Nagrodę Krytyków i Dziennikarzy.
W latach 2001, 2003, 2007 był uczestnikiem
Ogólnopolskiego Konkursu Malarstwa
„Bielska Jesień” w BWA Bielsko-Biała. Brał
udział w wielu wystawach krajowych
i zagranicznych. Jego prace znajdują się
w muzeach i u prywatnych kolekcjonerów.
Zajmuje się głównie malarstwem, również
grafiką, rzeźbą i filmem. Jest autorem
Międzynarodowego Festiwalu Rysowania
Zabrze – Katowice. Był przez 14 lat
nauczycielem Plastyki w zabrzańskich
szkołach i przez 10 nauczycielem rysunku
i malarstwa w zabrzańskim Liceum
Plastycznym. Obecnie pracuje w Urzędzie
Miejskim w Zabrzu na stanowisku Plastyka
Miejskiego.
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Wystawa malarstwa Michała Minora i Witolda Berusa



Już w najbliższym wydaniu magazynu „Strefa” relacja
z wernisażu malarstwa dwóch zabrzańskich plastyków,
absolwentów ASP w Katowicach: 

witolda Berusa
i Michała Minora


